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Drodz;y Cz;ytelnic;y ! 

r.1ija właśnie 75 lat od założenia w 1911 roku 
w Szkole Realnej Stovmrz;yszenia Techników Fol
skicb Druż;yn;y Skautów im.Zawisz;y Czarnego-póź
niejszej 16 ~IDH-;y. 

75 lat to przecież· .trz:y ćwierci wieku,a więc 
bardzo długi okres działalności organizacji ja
ką jest druż;yna harcerska. 

W związku z tą rocznicą oddajemy do Wasz;ych 
rąk jubileuszow;y numer, mającego ró>mie długą 
i ciekawą historię co Szesnastka, "Sulin:c.z;yka '.' 

Jest vri ęc wspaniała okazja, b;y wspomnieć 
i o nim sam;ym . Otóż · pierwsz;y numer pisma w;ydan;y 
został 2'; listopada 19'15 r.,a więc w pierv:sz;ym 
roku I wojn;y światowej ,której w;ynikj_em b;yło 
powstanie naszego niepodległego 1-'at.stwa.Dziś 
nie wiadomo już, kto b;ył po m:;: slodawcą l'i:yóav .. ania 
p:l.semka,ktćrego treść b;yła wybitnie niepodle g
łościowa. l'.'iem;y natomiast, ż e dochód z jego sprze 
daż;y prz€znaczon;y był na p o:noc dla let;i on).stów. 

W czas :i e I wojn;y zosteł;y w;ydane j eszcze czte 
ry numer;y "SuHmcz;yka" w .., 917 r . redagowane 
;>rzez Stanisława Gołębiowskiego . 

Re gularne drukowanie pisma rozpoczęło się od 
"t5.II.1930r. , kied;y to ówczesny zastępowy "Bob
rów" Jurek i)oliwa-Jankowski , nie wiedząc,cz;ym 
zająć sw;ych cbłopców,zwrćcił eię o poradę do 
Z;yga di erzbowskie go, s ten podsunął mu pom;yęł 
redagowania gaze t ki. 

Stało się to mo~l1we dzięki ~ c\ągnięciu do 
współprac;y Gucia Radwańskiego z zastępu "Kruków~· 
w którego posiadaniu b;ył powielacz tz v,. ''Gestet
ner" . \zydawan;y przez wspomniane"Bobr;y" '_'Sulimcz;yk" 
odzwierciedlał początkowo nastroje panujące w 
zastępie . 8z;ybko jednak stał się pismew całej 
uruż;y n;y. 

Jeden z redaktorów napisze później w sw;yoh 
wspomnieniach opubli kowen;ych na łamach gazetkt 
z okazji 5-lecia ''Sulimcz;yka": "}'rzez 5 lat "Bu
limcz;yk" b;ył nieodłączn;yo towd'z;yszem i prz;yja
cielem _ Druż;yn;y.Jego programem b;yło- utrwalić 

_trad;ycJe Szesnastki i tworz;yć jej historię'' • 
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: ,, · Wydawanie własnej gazetki miało też swój cel 
w;ychowawcz;y.B;yło szkołą rzetelności l numer mu
siał ukazywać się co dwa tygodnie/,świetną przy 
godą - dającą pole do popisu i rozwinięcia ta
lentów pisarskich czy graficznych harcerzy. 
Pismo zawierało wspomnienia,dyskusyjne artykuły 
ideowe,c;ykle artykułów o technikach harcerskich 
l gazoznawstwo,pionierka itp./ oraz powieści 
w odcinkach czy też satyryczne wierszyki.Należy 
wspomnieć o całej plejadzie dalszych redaktorów 
jak Janek Per kowski,komek Różycki,Kazik Koźnie
wski,Jędrek Szper,lieniek Kropatsh i ich licznej 
gromadzie współpracowników. O szatę graficzną 
dbali liczni rysownicy,jak Jurek Hellman ,Romek 
Różycki,Michał Sianożęcki , Tadek Ffeil . i inni. 
Przed 1935 rokiem szata graficzna "Sulimczyka" 
zo.stała wzbogacona przez drukowanl.e kolorowy ch 
okladek,projektowanych przez Tadka Lubańskiego
popularnego Lulu .Stan techni'czn;y pisma to wkład 
pracy trzech braci Ładów:Muśka,Tadka i Jurka -
;r~H~SktOrów technicznych.Przez pewien okres pauo
wała zasada,że poszczególne numery prz;ygotow;ywa-

- ły coraz to inne zastępy. Ogółem do czasu wybu
chu II wojny światowej wydano 161 numerów "Su-
limczyka'.' · · 

Pierwsz;y powojenn;y numer wydano 20 grudnia 
1946 r. w 35 rocznicę powstania Druż;yn;y. · 

Regularne ~dawanie pisma rozpoczęto dopie
ro w 1959 r./ cały rok l ,a później wydawano 
sporadycznie po kilka numerów.Dłużezy okres to 

' lata"1976-1980,kied;y "Sulimcz;yk" b;ył miesięcz
nikiem l wydano ponad 30 numerów /.Do roku 1984 
wydano kilkadziesiąt numerów okresow;ych i jubi
leuszolv.ych - była to jednak praca pozbawiona 
daw~ej s;ystematJki. . 

Nale~1 . wspomnieć również o tworzonych w czasie 
o~oz6w lub zlotów w;ydaniach nadzw;yczajn;ych np. 
"Zlotówka", "W;ystawiak", "Pociągutka", "Lina", "Gwo
ździe" itp. cz;y ostatni "Notingh~m Herald~'
twożon;y w 1984 r. na obozie nad Jez.Krępe. 

Redaktorz;y "Sulimczyka"brali często udział 
w !redagowaniu pism na wielu zlotach i Jamboree.: 
ach . • 

l 
- l 

·, 

- 5-

.s~ 

Dziś numer~ Zawiszacki~j ~aze~k~~~dzajem 
archiwaln;ycll dokumentów ,oozvn er?1e~laJąc;y c~ 
nastroje panujące dawniej w Druzyn1e,są te~ ~o
mocne w odtwarzaniu jej histori i wobec zag1n1o-
nego w większej części archiwum. . , 

Oddając . do rąk nasz;ycb drogich ?z;ytelnJkow 
kolejny numer "Sulimczyka" .- pragnl:em;y J;~nt;y
nuować tę wspaniałą tradycJę naszeJ DruZJDJ· 

Redakcja. 
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-.-~ojciecb Bogusławski 

BRYLANTO'iiE GODY ZA;'iiSZH.ÓW. 
----------------------------------------------------

P o k ł o s i e J u b i l e u s z ~ 
S z e s n a s t k i . 

Jubileusz to określenie obecnie spowszed niałe , 

gd~ż wszyscy ciągle obchodzą jakieś jubileusze • 
Dlatego dla 75- lecia Szesnastki stosowniejsze 

wydaje się staropolskie określenie - G o d y • 

75 lat to poważny wiek dla Jubilata.Każd~ sobie 
wyobraża bardzo poważnego starszego, siwego pana 
z ew. wielką siwą brodą . 

A tu nic podobnego ! Jubilaci - to gromada 
chłopców i dziewcząt licząc~ch przeciętnie 12-15 

. 
lat .A towarzJiszą im starsi Zawiszacy - niektórzy . 
już w zaawansowa~m wieku- ale nadal młodzi , gdyż 

w· Drużynie spędzili swój wiek chłopięcy i rolodzień 

cz~ . A przeszło ich przez Druż;}'nę ponad 1500. 
Tak właśnie jest z jubileuszami organizacji 

młodzieżowych. Brylantowe Gody Zawiszak6w są wła
śnie świętem wiecznie odradzającej się młodości. 
Święto to nie powinno bJIĆ zb~t poważne,a pr~ede 
wszystkim - radosne ! 

Radość ta \cy nika z przeświadczenia , że idea 
ekautowo-harcerska,która połączyła założ3cieli 
DrUŻJ~ w 1911 roku,jest nadal aktualna i wciąż 

żywa. Że nadal istnieje potrzeba WJ'Chów~wania pat
riot;y-oby\·;atela ,a w razie potrzeb;}' patrioty-żołnie-
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rza,kierującego się również w ż~ciu dorosł~m 
wskazaniami Prawa Harcerskiego. 

Dominującą cechą wszystkich pokoleń harcerz~
Zawiszaków b~ło zżycie się - więź braterska, 
szczególnie silna w dobrych zastępach,a obejmu
jąca i całość Drużyny oraz wsz~stkie poko~enia 
jej wychowanków .Rzadko która druż~na w Polsce 
może poszczycić się tak licznym zapleczem b~łych 
harcerzy gotovcych do współprac; i poświęceń dla 
obecnie działających młodszych . braci.Przecież 

nadal obowiązuje zasada,że Zawiszacy bez wzglę
du na wiek,mówią sobie po imieniu. 

• 
Dzięki tej więzi braterskiej Szesnastka 

przetrwała wszystkie swoje gorsze i złe chwile, 
stale się odradzając . 

W służbie dla O~czyzny Zawiszacy zawsze wypeł 
niali swe obowiązki .ŚWiadczy o tym ich udział 
w walkach o odzyskanie Niepodległości Folski 
i w walce o jej granice.Dziesięciu Zawiszaków 
oddało wtedy swoje życie.Również w latach 
II wojny światowej w walkach padło ponad 80 Za
w:i,szaków. 

Od początku istnienia Drużyny - Zawiszacy 
czynnie działali dla rozwoju skautingu-barcer
stwa , zakładając lub prowadząc inne drużyny oraz 
działając w powstających władzach harcerakich 

• 
aż do Naczelnej Rady Harcerskiej . Wierności wska-
zaniom Prawa Harcerskiego dowiedli m. in. 3 Zawi-

• 
ofiarą własnego życia ratując tonących. 

• 

-9-, 

W życiu cywilnym byli v; pierwszych szeregach, 
cały swój zapał i ut:iielętności oddając odradza
jącemu się i odbuóowywaneou Pail.st wuPolskiemu 
oraz jego rOZ\"JOjowi . ?raca taka wynikała z wynie
sionego z Drużyny instynktu państwowoścu ,co jest 
ważną cechą obywatela- patriot;y. 

Dzięki dobrze postawionej pracy samowychowaw
czej osiągano właśnie takie w;yniki, a wśród innych 
druż;yn harcerskich uz;yskano tytuły : "5 Najstar
szej Drużyny Rzeczypospolitej"/'1924 r./,"Repre
zentacyjnej Druż~ny Stolic;y"/1 928 i 1930 r./ oraz 
"Bardzo Dobrej Druż;yn;y Rzeczypospol1tej"l"~93.5 r./. 
Również w okresie po II wojnie światowej Szesnas
tka należała do druż;yn przodujących. 

Tak upłynęło 75 lat działalności harcerskiej 
Drużyny im .Zawisz~ ~zarnego.Obchodzono poszczegól
ne etapy tej prac;y.Uroczyście:25-lecie i 50-lecie , 
przy cz;ym każde b~ło inne. 

Urocz~stości 25- lecia odbyły się 20 grudni a. 
19}6 r. , a uczestcicz;yło w nich 140 harcerz;y i zu
chy oraz liczne grono starszych Zawisza ków wraz 
z założ;y cielami. Obchody składały się przedpołudr.:. 

z: urocz;ystej zbiórki połączonej z ape lem poleg
ł;ycb,prz;yrzeczeniem barcerskim ,nadani em odzna~ 
25-lecia.Odbyła się akademia urozmaicona pokazami 
z historii Druż;yny i śpiewem chóru.Ogląóano również 

\?~stawę obrazującą dorobek Drużyny . :E-o południu 
odbyła się Choinka Drużyny z pokazami zastępów, 
konkursem śpiewu oraz gawędami założy cieli.Z tej 
okazji wydano - "Kronikę 25 lat dziejów 16- tki" 
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i jubi leuszow;y nu~:; er ".Sulimcz;y ka" . 
50- lecie obchodzono 24 czerwca 1 C:,ó2 r . 

z udziałem ok . 150 harcerz;y Szczepu oraz licz
n;ych Zawi szaków. ;; pierwsz;ym dniu zaciągnięto 

wart;y honorowe w mi ejscach boj ów konspiracyjnej 

Szesnastki,a następnie odb;ył sięapel poległ;ych 
na Powązkach wn jskow;ych w kwat~rze baonu "(:us 

taw" ,a wi eczorem spotkanie Zawiszaków z Oldbo
;yami i KFH.Następnęgo dnia odbjła się olimpia-. . . 
da s portowa i otwarcie w;ystaw;y fotograf! cznej 
z historii Druż;yD-3 ,a wieczorem urocz;yste ogni 

sko . ?~dano specjalOJI numer " .Sulimc z;yka" i \'•Tę 

czono odznaki 50- lecia . 
Bardzo skromn:!.e w połączeniu z Choinką obc ho 

dzono : 35-lecie Druż;y~ - 20 grudnia 1 ~46 r . 
oraz 65- lecie - 7 listopada 1976 r . 

Katomiast na speojal ne podkreślenie zasłu
gują obchody 70-ł.ecia Szesnastki /11 - 13 v.Tześ
nia 1981 r . / ,połączone z inicjat;yw;y .i.>r.uż;yn;y ze 
zlotem Najstarsz;ych Druż;yn liarcerskich ~zecz;y

pospolitej · i podpisaniem Unii t ;ycb druż;yn. 

W urocz;ystościach uczestnicz;yło ok . 1 00 harce

rz;y,harcerek i zuchów or a z b . liczne b~Ono 
Zawiszaków. Na program składały si ę ; bieg 

z&garowy dla zastępów młods z;ych i starszych , 
ogr/.isko z apelem poległ;ych i gawędami , w;ystę
p;y zespołu "Gawęda" , apel na dziedz i.ć.Lcu zamko 
w;ym l podpisanie uni:i l oraz spotkanie star 
sz;ych Zawiszaków. l.;ydano "Gawędę o. ·Szesnastce 
Zawisz;y Czarnego" b.a.pisaną przez Kazika Koź-

-11-
niews~iet;o orc.z odznakę pomiątkową . 

l\alez;y 1•:spomnieć ról'mież o Jubileusz u 80 uro
dzin ; oO-lecia ~spółprac;y z Szesnastką Zyga 

.vierzbowskiego 1 25 kl"ietnia 1 <;184 r. 1 ,ktćr;y 

zgromadził liczne grono Zawiszak6w i dele gacje 

drUŻj'n . 

1t dni u 20- 21 września 1'SJ26 r . obchodzim;y 

75-le cie Szesnastki,które jest połączone z t a 
kimiż urocz;ystośc iami warszawski ego harcerstwa . 

Obchodzą je d>;ie s amodzielne dru~;yn;y ; harcerzy 

i harcerek,dla których jest t~ piętnastolecie 

działalności zawiszackiej . 
dłuszne są sło\'ia nież;yjącego już b;y łego. dru

ż;ynowego hm . Gucia rtadwa.'tskiego napi~ane z oka
zji 25-lecia ; "Dwudziestopi ęciolecie - t o nie 
tylko uroczystość, ale - r a chunek s uffi ienia . 

1\ie tylko chwała przeszlości ,le cz- nadzieja 
prz;y s zł ości • ·,;;y o be cni i prz;y s z l i v.odz owi e -

czuwa jcie r ". 
każd;y ze w~poonie.nych Jubileusz;y bJł w ż;yciu 

.Szesnastki przede v:sz;yst:ki m podn~. etą do corn.z 
bardziej intens;ywnej i wsze chstronnej pr ac;y . 

Chcem;y , ab;y te ":Or;yls :1towe Gody ~a\\·iszakćw" 

b;ył;y świętem r aóo sOJim, a je dno c ze śnie prz,yczJni
ł;y się d~ pog}ębienia harcerskie~ wartości mo 

raln;ych wsz;ystk5.ch członków Szesnastki . 
Chcem;y , a b;y Szesnastki b;ył;y zawsze przodują

cymi druż:,~nsmi w prac;y pral';dzi wie harcerski ej , 

a ich wychowankowie nie traci.li w ż;yc:u doro
słym więzi zar;iszacki ej i harcerskich zasad . 

-
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postępowania. 

Niech słowo Zawiszaka i Zawiszan.k,i będzie 
zawsze warte słowa Zawisz;y Czarnego- naszego 

patrona. 
"Sz~so.astka !" - "Czuj duch ! " - "Alawbo;ys !" 

-----------
w-wa.1j86.04.j0. 
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Zl oty Unii Najstarsz:JCh Drużyn Harcerskich Rzeczy
pospolitej gromadzą wiele druż;yn związaD,Jc.h starymi 
przyjaźniami lub zainteresowanych now;ymi kontaktami. 

w tym roku Zlot odbył się 24 i 25 maja w lasach 
niedaleko Baczyna pod Krakowem. 

1 O- cio osobowa reprezentacja Szesnastkl zjawiła 
się. na dworcu w Krakowie w piątek wieczorem 1 23 maja. 

archiwum Tu jednak brak było jakichkolwiek wskazówek do
tyczących miejsca obozu Unii , gdzie mogHb;yśmy prze-• 
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nocować . Gd;,y wreszcie ,po długich poszukiwaniach 
łącznika do~iedzieliśmy się,że miejscem Zlotu 
las oddalony o 25 km . natychmiast podążyliśmy 
w tym kierunku wspólnie z 22 wDH i 23 WDB. 

Trasa była jednak tak ułożona , by nie zabrakło 

nam atrakcji.Nikt bowiem z napotkanych osób o Ba
cz;ynie nie wiedział.Nie odstręczyło nas to jednak 
i ta WJtrwałość w końcu nam się: opłaciła , bo po ok. • 
4 godz . marszu dotarliśmy okrężną drogą do obozu. · 

O godzinie } nad ranem położ;,yliśm;,y się w rozbi - " 
tych po ciemku namiotach. 

Następnego dnia ,po apelu i urocz;,yst;,ym otwarciu 
• 

Zlotu,odbyła się gra terenowa ,w której chętnie 
wzięliśm;y udział . Niestety , dużą część regulaminowe
go czasu straciliśmy na szukanie jednej z przesz
kćd ,która aczkolwiek_na mapie figurowała,nie znaj 
dowała się w terenie. 

Pierwszą przeszkodę , jaką wreszci e napotkaliśmy 
pokonaliśm;,y bezbłędnie otrz;,ymując 11 pkt . l na 
o zgrozo 15 możliw;,ycb ! / . Ni e zniechęceni tym wca
le ruszyliśm;,y dalej i po pokonaniu jeszcze pięciu 
przeszkód dotarljśm;,y o umówionym czasie do obozu . 

Zupa , którą no.s peszęstewano mocno podreperowa
ła n~sze siły.To jednak nie był koniec atrakcji , 
gdyż po południu spadł deszcz.:ta nagła zmiana po
gody przyczyniła się do-powstania w namiocie dru
hów z 22 WDH-y brodzika dziecięcego oraz do utwo
rzenia w i c h plecakach przenośnych akwariów. 

• 

• 

l 

Tego dnia odbył się też koncert polsk'ch pieśni 
t.istor;yczn;ych oraz masowa wymiana plak' etek na cza
sie wolny~ . Wieczćr zastał wszystk•ch na komicku , na 
którym został zaprezentowan;y i przetestowany nowy 
skautowy wynalazek - lampa masłowa - zachowujący się 

czasem jak kominy elektrociepłowni Siekjerki . 
W niedzielę rano wyruszyliśmy do Krakov;a,gdzie po 

Mszy Ś~v . na wawelu odbyło się zaprzys:i ężenie Unii 
i rozdanie nagród za grę . T miejsce zdobył ·zastęp 

z 3 KDH co by ło do przewidzeni a.M;y natomiast zosta
liśmy uhonorowani trzec im miejscem l 11 punktów ! / . 

Po uroczystości p:}spieszyliśm;,y na dworzec kole jo
wy; oK. godzi n;,y C'2 ujr zel•śm;y wre3zcie światła ko

chanej Warszawy • 

mł .Lech Najba~er 

. 
N (5--.f.ec/2 ...{~fmhu'", .-/iP.W:iJ ,J./. 

;ijof ~~{11EJP j>oOuo.{t~JJ)t. 

11M'U'>'I- h~h cha vn.kfp.,.,J,; -f"l, • 
·1}1 ll>ilt•'l/ )f l ;.-~ 

G.:-s" fe;_ , ,./,·~·~',;-"'"'".~, f,·.:~f!P/f, 

druż;ynow;y 49}2/}3 

-
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dru~Jnowy ~ 924nó 

'I'radycje Szesn:;st~j_ 

-o Jef li się myśli o trc.d~/ Cj<:l. ch Szesnastki, 
--~ ,:J!-'!ł'J.~isi g cb.ce \'i nie \'l e jrzeć, to ~ie c;ożna s pr :;r; 

({ t ;1 ci:l Zl'o zuc.j eć bez r.e;l!ibienj a si ę w bj st orię 
.Lir u'z;yny ,której c iąg trwr" już od siedendzies 'ię chl 

arch.vv ....... 
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pięciu lat i z której w,pł;ywają duże i małe fa
kty,naz;ywane przez nas ogólnie "trad;ycją Szesna
stki." 

! 

Nie powstola ona z dnia na dzień i nie mogła-
' b;y być sztucznie stworzona dla potrzeb Zawisza-

ckiej Gromady gdyby nawet takie były czyjeś za-
• . . m1ary. 

Ros~a ona wraz z życiem Szesnastki,oparta na . 
wartościach ogćlnoharcerskicb,na chęci wychowy -
wania młod;ych chłopców na uczciw;ych ludzi i pra-. 
w;ych Polaków , cbcąc;ych w gromadzie wc ielać warto-

l 

powszechnie uznane za dobre ; rosła ona ponadto 
' wraz z,powszEdni m dniem Druż;yny i Jej przeżycia-

mi . . . 

l Gd;y w roku 1911 powstawały zaczątki Ezesnast-
• 

ki,to wzorcem dla chłopców,którz;y Ją tworz;yl i, 
" 
' ~ b;yły i dwie i wartości zawarte w dążeniach pol

skiego skautirigu,któr;y uczciv1ość międz;yludzką· 
i ·miłość do Ojcz;yzny stawiał na pierwszym mie~
scu ce~ów swego i stnie ni a. 

Trad;ycje zaczęły się tworz;yć w miarę prac;y 
poszczególn;ych zastępów i całej Drużyn;y.Jedno

CZ'Jł;y one chłopców w prz;yjaźtii · i w ideologii 
skautoyieJ zawartej w Prawie Harcerskim i uc.z;yły . 
j a k te ogólne zasad;y przełoż~ć na język codzien-
ności w sposób poż;yteczny i atrakc;yjny . 

Praca zastępów , kontrolowana przez ór.uż;ynowego 
musiała narzucać szereg pr akt;yczn;ych rozwiązań 
w jaki sposób Prawo Harcerskie ma promieniować 
do otoczenia Zawiszaków i jakie wprowadzać za-
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jęcie., -:, b:t tyc-; e urużj' r'~l ro~rj·ij~ło· się bujnie , 
=~do~alalo chłop cóg j dawało poczuci e z~ar~osci . 

....a ~:a bieg!;y , .3zesnas<;kc praco\•;a.ł.a . dtars z;:. zna 
jruż:ynJ Zt!st.e.n~\'.inłe s; ą ~·. S\VOi4: gr':'.:Jif , ja1~ 

do.lcj k~_ € rO\'.'a6 .u:='U:;jl~~ .l.:yśli sj ęg.:::~:Y \','StE C Z 

' w przeszłość ; ~a~ćy stare~ s tę ;rzedsta~ić 

oa ze orani a c~ :t~ó;y :Jruż:;cy S\70je .::yśli i i.r:.:cja 
r.-yw:: , ob;y .::zes~stka by:Ca •·:art:ościol".-ą i si ln<t , 
:-b;y c i c ni( uron:ć z dot;j~cilczasowego dor ob:.:u 
i własr::; c b trad;ycji ,aby iz:r.e ,słabsze ćruż;yn;y 

~cgłJ z Kiej brać prz;ykład . 

:.&. zciór~ch w o:ieście ,na <:;yc iecz ~~ncb i obo
Z3 c:: v:prol•mdzano DOI':e ?Omys :-y i Z\'7Jczaje , z ktć
r-;yc .. c z~ść s·· ę ni e t;trz;y:::ała , ni.:-:O:i.ćre zac:lo·;;a};y 
s i Q ·:. l E: tach n::tstępn;>•cb . 

łon:Jdt:o trzeb3 było zcob;ywać Ekl;·i punek obozo
\',":i ,potrzebn:y rw w;y cfEczkj i obozy ; brak pi.eni t;,· 

dz: rd.eraz un5 e:n-:żlil';ia.ł urzecz~;wistn ; en; e zgło.

szecJch proje~tć~ . 

Jzesn:'.stl-'.a w' a> a ambicj ę se.u::or:;ystarczaln">~: ci , 

::tb~ zdob~ć potrzebne materiały ~ ~Jniku ~łasnej 
~x·nc;y . 

~oszcze[ćlne zastępy rozpoczęłJ orcacizo~~nie 

";o!tot;:;cłl o,•tars::tt;cif.:ć \': ; pro<= ukują torebki ,A.ar nety 
ćr-oonj' eprz;; t dle p::~;;rzet docOI'IJ'CC 1 inne ;·;:.;rob;y , 
ktćre z:.:njóują chątn;ych nnb::Jrlcćw . 

iia oboznch !::izesnaetka rozpocz;~·n::. pracę v:ś:-ód 

ol:o licznej ludno~ci , począws~J oć obozu~ ~ołoach 

na Folesiu , aż do \'lybuc~u v.•cjn;y ':i 1514 roku ; 

• 

" 
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uświada:nia miejscow;ych chłopów o potrzebi e szer
szebo patrzen1e na świat i Polskę . Rozpowszecbnia 

wiedzę bigieniczno-lekarską,pomaga prost;ymi środ
kami v:alcz;yć z dolegliwościami , próbuje ucz;yć cz:~

t ani a i pisania,prz;ygarni a do siebie miejscowe 
dzi eci i młodzież. 

Jednocześnie pr acuje nad swoją gotowością 
do walki o niepodległość Polski,ćwiczy zajęcia 
z obo zownictwa ,pionierki , terenoznawstwa , s;ygnali 
zacji,poznaje uzbrojeni e,wyrabia zaradność i sa

modzielność . 

Nadchodzi rok 1 9"' 5 ,ros;y jski zaborca opuszcza 
Warszawę . Można przystąpić bardziej jawnie do 
prac;y organizacyjno- wy chowawczej i prz;ygotowań 

wojskowych . 
Starsi chłopcy z druż;ynowym Jurkiec \Vądołko

wskim na wieść o powstaniu zaczątku wojska pol
s)<.iego w postac i Legionów Józefa Piłsudskjego 
przeszkoleni wojskowo wstępują w 1 ~ 5 rok~ do 
organizującego się .batalionu ·.varszawskiego Le

gionów , a w listopadzie '1 ~18 r . do Batal ionu 
Harcerskiego l szkoła poóofi~:rska / , ktćrego 

część kadr;y stanowią Zawiszac;y z założycielami 
Druż;yn3 na czele ; część wstąpiła bezp~średnio 
do oddziałóVi f r ontow;ych. 

Hadcbodza dci :radości,że marzenja o Polsce 
zaczynają się spełniać , nasta je oczeki\'lanie na 
zakończeni e wojny. 

Nowa wojna 1~20 ro~u znowu osłabia Drużynę. 
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Następne, podchowane p oko leni e Zawisze.kć l? wstępu

je na ocbotni~a do wo jska . i't~elu z ni c h gi ni e 
wielu jest ranr.~ch,walcząc na froncie t~m razem 
jako żołni erze v;olne j Folski . 

W w~niku upustu krwi następuje załamanie prac~ 
i t~lko dzięki wspomnieniom minion~ch lat i tra
dycji przetrwania,Druż~na istni~je i wi erzy w swo
ją przyszłość. 

Drużynowymi zostają młodzi chłopc~,którzy l 
czasem trochę nieporadnie prowadzą Szesnastkę l 
i chcą powrócić do dawnej Jej świetności . 

W oparciu o minione lata , niepisaną historię 

Druż~~ przekaz:~waną jed;yn>e. z ust do ust , dzię

ki wysiłkom młodych chłopców,Szesnas tka żyje 

i zacz~na powoli wracać do swej davmej świetno

ści. 

Oprócz ideo l ogii ~arcerskiej dla wychowania 
młodzieży wracają prz~kłady uczciwego człowieka 
i prawego Polaka oraz formują się wzorce własnej 
starszyzn~ Druży~ 1 obserwo~ane stal e i pilnie 
przez ~łode pokolenie Zawiszac~e. 

Zacz;ynają w~kształcać się pe1me zw~czaje pie
lęgnowane w Drużynie ,pewne form:J zewnętrzne ob
rosłe l atami , które oke z~ ją się jedną z dobrych 
dróg 'l'l;yc bol':awcz;ych ; dzięki zwartości Drużyn;y, 

wspomni eni om dobrych lat i ciężkiej pr acy Sze
snastka staje się znaną i poważaną Druż~ną w 
Chorągwi Warszawskiej i całym Harcerstwie . Zdob~

~a dwukrotnie pod rząd tytuł pierwszej drużyn;y 
Warszawy i srebrną t:lbliczkę na sztandar Druż;yn;y 

l 
t 
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ora z drugą , pamięc i poległ~ ch , ufundovmoą prze z 
dawn~cb,wówczas już dorosłych Zawiszaków,lecz 
ciągle z Nią związao;ych . Bierze udział w zlo
tach krajOWJ'Ch i międz~na:r:·odow;ych,uzyskując 
duże sukces~ . 

Pierwsz;y po dłuższej przerwie obóz letni 
w 1925 ro~tu i zimowy w 1 <j26 roku. Jedno li ty , zie
lony mundur Drużyn;y z własną odtąd pielęgnowa
ną odręboością . Na rogat~wce "kostki" góralskie -
pasek czerwone j skóry z naszytymi białymi ko
stkami,jako pamiątka obozu w Białce . Szesnastaka 

widać z da leka wśród braci harcerski ej ; budzi 
to w nim poczucie nie ty l e odrębności,co poczu
cie odpowiedzialności za swoje postępowanie 
i właśnie wyrobienie harcersld e . 
Zwyczajem Druży03 była zasada samow~chowywaoia 
się młodzieży z dominacją chłopców star szych 
bez ingerencji dorosłycb. . Drużynowym bywał zwy
kle Zawis zak - student,który miał obowi ązek 
w;ytinAć dwóch swoich następców i sam po roku 
lub dwu latach przekazywał Szesnastkę jednemu 
z nicb ,pozostając przy Drużynie i dyskretnie 
się Ni ą opiekując. 

Ambicja trz;ymania pozi omu .Druż;y03 staje_ si ę 
zobowiązaniem do dobrej pracy , biegnie ona 
wartko przez lata następne i każdy obóz orga
nizowa03 corocznie w inn,~m miejscu Folski do
daje nOWJ'Ch wartości.Powtarzają się i nawar
stwiają w tradyc j i Druży~ zwy c za j e pracy dla 
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irucych . W czas-te letnic h obozćw l ge.szeci e poża
ról'. lasól'.' , praca samar:;tańska w zani edban;ych 
wioskacb.,opieka nad dzi ećwj_ itp . cz;ynności l , 
w okresie r oku szkolnego l praca w pogotowiu 

ratunkow;ym , poooc o c ie::miał;ym , współpraca ze 
słabsz;ymi druż;ynami i t worzenie now;ycb itp . / 
stanowią normalne,zaplanowane akcje Szesnastki . 

Wewnątrz Druż;yrcy \<;)'Stępuje podnoszenie kwa

lifikacji tecb.niczn;ych , rozwój z~jęć sportol'l;ych, 

redagowanie "Sulimcz;yka", prace w kćłkach wła
sn;ych zaintere s owa..ó.. 

Organizowa ne są określone urocz;ystości Dru
ż;yn;y j ak Choin.~i wraz z zaproszonymi rodzicami , 

nauc z;ycielami ,b.arcerzami inn;ych druż;yn i wielu 
dawn;ymi Zawiszaknm:! . Powtarzają s ię s;ystema t;Ycz
nie poza normaln;ytui zbj ór kami zebrania towarzy-

sk) e zastępów , wyciećzki do ciEka\·;;ych regionów 

Folski ; ponadto prz;yjęły się pe\me ob;yczaje jak 
mówienie sobie po i mieniu starszy ch i młodych 
chłopców po złożeniu przyrzeczenia b. arcersk)ego , 
kar;y wlewania na wesoło menażki. wod;y za kołnierz 
na obozach,dbałość o mundur i oznaki Szesnastki 
1 vti ele innych w;yoikł;ych z pozornej codzienności 

Druż;yn;y . . . ' . 
Nadchodzi r ok 1 ~3S , tragi c zna woJna 1 oKupacJa · · 

:rtarcerstv:o jako org::mi zac ja zostaje z lik\~; dowan:e • 
~zesna.stka staje się ~ałą , samoczielną grupą t a j

nego Harcerstl'la ; s kupia w większości cłoo:_~cb 
• 

• 
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C '"''n"- .... - od"·c~;e .. ....,,. · · · ~· · ··- 'Jr.''-'J ~ -... .__ c...1.u. lO..':: svc.r::y L.oA.r.J sz::c:~ tH\J 

s~oje oćręb~~ prz~dzi2łJ wojs;~~~e i ~~nspjr&c!~ 

ne W odjujn~7W~neJ" teJ·nei n~-•i ~--~~"~0''1UJ'ąc• 
"' .., _.., f.l' - - - · ł !"-6-Jv:!:·" \ ... \. 

się do :>r z'-·szle :::o czvnu zb:::-oin6 0"'0 · .. oJ ..... ., V 

wija przesz~o pięć lat oku~acj4 , w czasie 
ktćr;y c n r; działalr:.ośc:. .i)ruż:;r.;y prr.;ycyr:ej<_ D"l'n:: 

z1·:;yczo.je i obol':iązk• .E-o zakończen•t. wojny , •:: ·:. 

ni:ku walk \':rześ r:'o·:;:y cb 1S;)~,dzi 'lłalności :<on-
sp i rac~.: -i~.:...: ..; z..,::->-,.. .. !J .:. t.. ...... .... ~s~.., """~ a ... .,. v• '-V - ...,. "' ::; ·· - - -. Jlo u .. · ~ 

' n· e,.,· ·- -~ ul a . 

riare zal':s l~i e GO 

pielęGcuje wepo-

o.~oł0 stu o::izesnnstakól~ s~rnci~o życie w walce, 

•::i e lu prz<: z 3ehennę oboz ów • dz4 ołalno~ć 1'1 kon· 
spiracyjne:j Wars zn;·;; e • 

.Druż;yn:J. r·oz?ocz:y no. prr.cę jav:nt; . Zbierr..ją s.; ę 

da~ni za~~sze c) i poQaseją no~ej ~łodzie2y har
cers l~e~ . ~raca trochę chro~~ . c ~ rćżne s~ podej 

ścia do ideolocii ,chce się odgórnie nc siłę two 
rZ)Ć coś no~ego ,cboć nje VSZJStko stare musi 
być złe. 

. 
•'l rof.u 194S. Zr:iązef. Harcerstwa ?olskiego 

zostnje roz;;iązan;:J . Nie rezunie ją tego Zai'Ji s za

cJ,bo cccieli prowadzić tek jak dawniej poż~te
czną rob0tę ~śród młodzieżJ . 

O:.:t:m to.:.ri utrz;y:::uje :::; ·: do r:lku ., ~.5ó ; reak t 
\·:uje się riarcerstv:o , camy :::nornl naszą .::izccoR.stk\ 
organizor;enc-, przez dar:nJCh Z:J.I'Iiszo.ków , ab;y prze;, 
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również starą,doqrą robotę , piękne trad~cje 

i dawne ob~czaje . 

Jeśli się mówi o t radycjach Druż~n~ , to myśli 

się o całości Jej pr acy ,o ideologii harcerskiej 
zawarte j w Pr awie i obowiązkach wcielania jej 
w ży cie, o z~czajach opart~ch na historii Dru
żyn~ i Jej przeżyciach , o formach zewnętrzicych , 

które łączą całość gromady,o wspomnieni ach do
brych i złych , które przeszł~ , lecz zawsze są bli-. 
akie Zawiszackiemu sercu zarówno dla tych , którzy 
są obecni w Drużynie i tych , ktćrz~ byli w Niej 
dawniej . 

Zygmunt Wierzbowaki 

druż~nowy 1924/26 

• 

drużynowy i szczepowy 195e- 65 • 
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drużynowa 16 WDH-ek 
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POGOTOWłE ZIMOWE 
Rozpoczęcie Pogotowia Zimowego Harcerek i Ha~

cerzy nastąpiło wskutek postanowienia Rady Poro ~L 

mienia Kręgów Instruktorów Harcerskich im. Andrz~ 
. 

ja Ma.łkowskiego.W dwa tygodnie później naczelnik 
ZHP wydał rozkaz powołujący do życia Harcerskie 
Pogotowie Zimowe. 

Obie drużyo;y 16-stki działa~ w ramac·h pogotowj 
wspólnie,podlegając komendzie Szczepu.Pierwszym 
ich zadaniem było przeprowadzenie zwiadów na tem 
potrzeb.Większość zastępów trafiła do PCK i PKPE 

stamtąd otrzymując adresy ludzi potrzebujących 
. 

opieki.Pierwsze wizyty wykazywały niekiedy ~Jst 
czającą opiekę otrzymywaną z wielu źródeł.Nas z· 

,moc polegać miała jedynie na utrzymaniu stałegj 

ntaktu z tymi ludźmi. I · aczkolwiek zdawalismy so l 
sprawę z ważności pełnieni·a taki ej roli, to wobe c 

. . 
kolejno pojawiających się potrzeb z zaspokojenia 
tych musieliśmy zrezygnować. . 

Trafiliśmy też do parv~ii św. Jakuba,gd~ie wo-
bec braku stałego zespołu współpracującego z pro
wadzącymi pracę charytatywną siostrami mogliśmy 
przydatni .12 XII 1981 r. rozp(icz ęliśmy tam swoj e 
działania ,a mająca wkrótce nastąpić niespod.ziewat 
przerwa w zajęciach szkoln;ych pozwollła nam prov~< 
dzić na sżerszą skalę. 

Nasza praca polegała przede wszystkim na rozn 
szeniu paczek żywnościowych,przygotowywaniu · ich s 

przewożeniu większ~ch transportów przes~łarcych 
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·· z zagranic;y darów 1 dyżurowaniu przy ich wydawaniu 
w parafii.Pod niektóryci ze wskazaQJch adresów 
przeprowadzaHśm;y w;vwiad na temat warunków życia 
adresatów. 

Całe pogotowie było chyba dla nas wsz~stkich 
niezwykłym przeżyciem . Zobacz;yli śm;y wtedy niezna
ne nam dotąd oblicze Ochoty : zaniedba ne mieszka
nia1z których o wielu powiedzieć należy 1 że pano
wała w nich nędza,o innych przynajmniej tyle 1 że 
były bardzo,barozo skromn.e.Zobaczyliśmy ludzi 
z trudem utrzycujących swćj byt.Prócz ubóstwa ma
terialnego zobaczyliśmy też nędzę moralną : takich 
ktćr;vch zniszczył alkob,bi!. .. i : to on winny był sta
nowi ich życia ; taki ch 1 ktćrzy złożeni chorobą lub 
starością skazani b~li na samotność i jakże trud
ną lub wręcz niemożl i VH~ samodzielność - otoczeni 
dostatnio i wygodni e ·żyjącymi sąsiadami ; także 
takich 1 którz;y - młodzi i zamożni - domaga H się 

pomocy l nie zapomnę awantury graniczącej z bójką 
między ubra03mi w karakuły i kożuchy paniami 1któ-

• re ustawiły s i ę w kolejce po transport odzi eży. 

Zobaczyliśmy ogrom nies zczęścia 1 z ktćrego bliskoś
ci nie zdawal i śmy sobie sprawy . 

~iększość z nas po raz pierwszy w życiu pełniła 
taką służbę i sprawiała nam ona wiele radości-Har
cer ki i harcerze coraz częściej samodzielnie szu
kali w swoim otoczeniu osćb 1 kt ćrym potrzebna była 
pomoc - rzec z niby natura lna jeśli wziąć pod uwagę 

ideał 1 jednak dotąd nieczęsta w praktyce •. 

-

• 
c 

-
-

• 
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Pogotowie zaistn5ało też w świadomości mieszkań
ców Ochot;y.Ni~tylko t~ ch ,do ktćrych sami doc iera~ 

liśmy .Cz asem to oni docierali do nas dowiedziawsz 
się o naszym działaniu . 

Młodzi harcenze i harcerki lub i li zwłaszcza 
roznoszenie paczek. Tworzyła się przy tym atmosfer 
swoistej gry : kto szybci ej 1kto więcej ; trzeba 
też było wytropić nieznane dotąd maleń~ie uliozk~ 
ukryte w zakamarkach numery domów i mieszka.ó . ~a-

- grodą były spotkania z ludźmi bardzo szczęśl~wym• 
i wdzięczn;ymi . B;vwało 1 że patrol "przepada~" na d h 

go,ludzie starali się zatrzymać nas j ak najdłuże ~ 

porozmawiać 1 czasem pierwsz;y r a z od wielu dni . 
vgromne znaczenie miała też dla nas atmosfera 

tworzona przez siostry urszulanki - przełożoną 

siostrę Teresę 1 siostrę Manię 1 siostrę Irenę.Zna
jomość z nimi utrzymała się zresztą dłużej ~ w 
następn;ych l atach l kiedy to już powstał Parafi~ 
ny Komitet Charytatywny l spotykaliśmy się przed 
świętami '.Vielkiej Nocy i .Bożego Narodzenia roznt · 
sząc świąteczne paczki . 

Agnie~zka Kalbarczyk 
drużynowa·' 16 1H.IH- ek 

• 
• 
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Artykuł óo "Sulimcz;yka" 

~aków - marzec 1 98ó r . 

Już od godziny prz~najoniej siedzę nad brudno-

pisem art~kułu - do jubileuszowego ou~eru .na
szego kochanego "3ulimcz;yka'· ,zachęcony lis tem 

od 1'/ojtka :Oogusławsk; ego , gdyż ~o on t;ym r a zem 
wziął o.n siebie rolę "naczelnego wy:mszacza" • 

Fewno nie \':iecie ,co to "naczeln;y wymuszacz''? 

A to zupełnie ?ros te! "l\aczeln:y ' '- to wiadomo · 
J aki jest - każd~ widzi .Ale~'r;;ymuszacz"?Ko,ocz~

wiście ! To redaktor !r\atural nie redaktor " Sulim
cz~ka " , szukając~ po t enc j aln;yc ::: autorów a rtyku

łów . 

Tytuł "naczelnego wymuszacza" nadawaliśmy 
kolejno Gustawowi Radwańskiemu,Romkowi Róż~ ckie 
mu ,Kaziko•·:i Koźniewski emu ,Andrzejor;i Szperowi 

i Jurkowi Ładzie . \'vsz;ystkich kolejn;yóh nie wy 

ro)enię . 

A teraz , z okazji 75- lecia Drużyny,rolę tę 
ob'\jął samorzutnie llojtek.l\ iecil cu Jubileusz 

l ekkim będzi e ! 
A ja tu siedzę nad ty~ moi~ a r tykulikiem 

i, co go zacznę , to zaraz \'!yc ::.odzi :n: z tego 

ka zanie ! Co , u li cea ? ?rze cież n i e jesteo 

księdzem ! A tu - c ;ągle k2za cie ! A ja nie 
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chcę .się apecjali zować w nuóziarstv:a cb., ch o ci aż 
miałbym do tego prawo,bom już bliski s ~edemdzie

siątkj ,i w krótkich spodenkach na Jubileus z 

napewno się nie zamelduję. 
. 

lli ęc cóż właściwie Wam,Kocbani , na ten Jubil e-
usz napisać ? ~ b3ć ,podobno , od serca , a j edno
cześnie wspomnienie,a jednocześnie coś mobilizu

jącego do prac3 s~ołeczne j . Tak sobie zażycz3ł 
mój w;ymuszacz . I co z tym zrobić ? I jak to zro

bić ,b;y ście tego szacownegp numeru nie rzucili 
w kąt,lub,co j eszcze gorzej,nie złoż3li z usza

nowaniem w archiwum bez cz;ytania '? 

I raptem już wiem . Dwa wspocnienia,dwa przy

kład3 ! Opis mćj ,ocena Wasza ! 

Pierwsz;y obrazek : 
Jest lipiec 1 934- :::-oku. Obozujem;y na. dalekiej 

i7ile.tszcz;yźnif: ,nad cudownym jeziorem Obabie, . 
w. po~>iec:i e bracławskim.Jest piękny las ,w nim . 
piękny ob6z . W obozie jest jeden z pię~ch . 
namiotów ,w ktćrJm nikt nie mieszka . Po co ten 
namiot '? Bo w nim jest punkt sani tarn;y. Tam kró

luje sanitariusz Druż3n3,a j~st nim znakomit;y 
Jurek Kobyliński ,p')pl.llarDjl "Klaczuś" . Właściwie 

należała mu się po nazwisku11Kob;yła" , a le wyorano 
"Klacz",bo krócej .A "Klaczuś" - t<? tylko dobro -

tliwe spieszczenie . 
No i ten Jurek,wted3 najw;yżej 17-letni ,powr6cił 

z obozu z nieoficja103m tytułem "doktora" . Jak 
się to stało ? Któregoś dnia , zupełnie przypadko-



., ,. 

. 
• 
' 
• ' 
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wo opatrz;ył ; zabandażował j a~i emuś chłopakov:i 

z pobHskiej bio.J- oruskiej wsi,zranioną rękę.I t o 
b;ył początek.Od następnego ranka,codzień,grubo 

przed pobudką,zaczynała się ustawiać kolejka pa
cj·entów; z wrzodami,z chorobami gardła,z koklu
szem,ze świerzbem,rez też prz;yprowadzono ślepego. 
"Klaczuś" v~;ycbodził z siebie .Dwoił się i troił, 

b;y dać. ·radę wsz;ystkim prz;ypadkom za pomocą sk:·o
mnego zestawu obozowej apteczki, co b;yło, ocz;ywi
ście,zupełnie niemożliwe.Ale chęci oceniano i fa
ma rosła.Doszło do tego,że chłopi w ciągu dnia 
przysyłali do obozu furmanki po"pana doktora" -
na wiz;yty domowe. Wię c jechał ~ Napev;no nie wsz;yskim 
pom6gl,napewno nikomu nie zaszkodził.! cała t a : 
akcja nie była zaplanowana,jako "dobry uczynek". 
Ona wynikła z s;ytuacji. 

A teraz drugi obrązek : 
' Jest lipiec 1935 roku.Obozujem~ na Sląsku w pobli-

żu Icybnika.Zastęp;y odb;ywają planową w;ycieczkę 

całodniową ze ściśle w;yt;yczoną trasą i szczeg6-
łow;ymi zadaniami. Wśr6d t;ych planowa r13ch zadań 
J~st jedno specjalnie chytrze sformułowane przez 
Komendę:"w;ykonać wczasie w;ycieczki zbiorOWJI do-

cbrJ ucz;ynek".I tu klops! vv;ycieczka się kończ;y, 
ob.~z już prawie widać ,a "dobr~ uczynek" nie wy
K'Ónany ! Głowi się cal~ zastęp Puhacz;y l tak 
sfę wtedy pisało ! l .Co robi '? A drogą,dość 

h• ~odłą,bo piaszcz;ystą , ,jedzie sobie chłopek 
a re IV larabiniastym VI0Zem we dwa konie .Jedzie wolno . 
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bo wolno. Widać spiesz;yć się nie musi. 
A my tu z tym niew;ykonan;ym dobrym uczynkiem ! 

Wi~c ,dawaj ! Skaczemy po:.trze ch z każdej stron;y 
wozu,silne chłopiska,podpieram;y,niemal unosimy 
wóz wraz z oniemiał;ym ze zdum'ienia chłopem,który 
niczego nie rozumie i niczego nie chce,przep;ycha
my go przez piasek ze sto metrów , no , i już. 

W raporcie nie zostawiliśm~ wolnej rubr;yki. 
Wpis brzmiał : "Dobry uczynek - pomoc dla rolni
ka" . Kłamstwa nie b;yło. Ale wszJscy czuliśncy się 
jakoś nieswojo. 

I czy wiecie już,z tych dwóch obrazków l auten 
tyczn;ych ! /,że V!Jkonanie jest ważniejsze od 
planowania '? 

• 
Tylko dostosujcie · tę zasadę do 

cn;ych realiów,bo te obie sytuacje 
całkowicie anachroniczne ! 

Waszych obe
są dzisiaj 

f Czuwajcie Zawiszacy • 
Witold Brzozowki 
Star;y przyboczn;y. 

P.S. O ran;y ! Mo.że to też b;yło "kazanie" ? 
----------------------

Od redakcji • Dh Wojciech Bogusławski nie prz;y
znaje się do funkcji }'naczelnego 
w;ymuszacza", a jed;yoie do pośre
dnictwa,czł,li t;ylko ''pośredniego 
wymuszacza' na rzecz współczesnych 
redaktor6w. 

' • 
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' CQj O SENIORACH 
----- --

Jedną z imprez zorganizowan;ych dla uczcze nl.a 
75 rocznl.c;y pows t ania Harcers t wa Folskiego b;ył 
Pierwsz;y Złaz Seniorów Harcerstwa prz~gotowarcy 
przez Harcerski Krąg Seniorów warszawa- wokotów. 

Złaz odb;ył się w dniach 14-15 czer wca b·r.· 
w o środku HOW na C;ypl u Czerniakowski m w t;ym sam;ym 
mie j scu,gdzie pięć l at temu odb;y ł s ię _ I Zlot un~i 
Na jstars z;ych Druż;yn Harcerskich Rzecz;ypospol i teJ. 

Na zł az prz:yb;ył;y : 1 KDH,5 KDH,6 ADH,14 ·viDH, 
23 WDH,1 TDH l TarnÓ\'l l ,1 SDH l Si edlce /.Ni e mo
gło prz;y takiej oltazji z e.bra~nąć i naszej Szesna
stki ,która wy słała swoją delegac j ę. 

Rano,14 czerwca,po zameldowaniu si ę w bi urze 
Złazu otrz;ymaliśm:y pamj ątkowe·, plaki.etk5 ,znaczki 
metalowe, jednodniówkę. Złazu oraz talon;y na • • • • 

grochówkę! 
Na apelu rozpocz;ynając;ym Złaz zostaliśmy prz:y-

dzieleni do 9 druż;yey złazowej.Szesnastce jako 
druż;ynie warszawski ej prz:ypadło w udziale pełnie~ 
nie służb w czasi e,gd;y pozostali uczestnic;y Złazu 
spoza Warszawy; zwiedzali zab;ytki m:i asta lub inne 
Iiii jsca związane z historią Harcerstwa. 

"""' łl r., ' • u w ramach t:ych służb pomagaliśm:y Iomaranczarn~ 

n{. przy pełnieniu wart prz;y w;ystawi on;9ch sztanda- · 
ra6h środowisk biorąc;ych udział w Złazie,na poste-

runkach wjazdow;y ch na cypel itp. 
,.. Jednak takie prace, j a k służba w kuchoJ, prowadze 

-
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· nie stanowisk handlowych i administracyjn;ycb było 
zarezerwowane ~~łącznie dla seni orów,nam pozosta
wał;y okruc~.Trzeba jednak wied zieć,że te różne 
prace obozowe sprawiał;y seniorom więks zą radość 
i prz:yjemność niż nam obecnie.Na terenie Złazu 
funkcjonował~ stoiska Iglopolu,Centralnej Skład
nic~ Harcerskiej,kilka krami ków z aktualnJmi w~cc 
nictwami o temat~ce harcerskjej,była te~ loteria 
fantowa. 

Ale trzeba b~ło widzieć t;ychże seniorów na tak 
zwanym czasie woln;ym,kiedy poszukiwali się przez 
radiowęzeł,kied~ wspólni e śp i ewali pi osenki,kie d~ 

wspomi nali swoje młode lata.To trudno sobie nawet 
w;yobrazić ,ile w tych ludziach pozostało sił wital
nych,że zadziwi ali tym o wiele młodsz;ych od s i ebie 
a nawet i nas 1 najmłodszych w tym łańcuchu pokoleń. 

Na . zakończenie dnia,jak to bywa we zwyczaju, 

ądb;yło się tradycyjne ogn5sko,na które prz;yb;y ł 

nawet Naczelnik ZHP .A seniorzy bawili się do późn· 
. 

w noc;y zupełnie· tak jak m:y na obozowych ogniskact. 
· Drugiego dnia,po obiedzie odbył się apel zam~

kający Pierwszy Złaz Senior?.!_Harcerstwa.Został;y 

przyznane medale "Za zasługi dla ZHP",część dru
hów-seni orćw· otrz;ymała kolejne 'stopnie instruktor
skje oraz - VJręczono d;yplom:y pami ątkowe dla śro do
wisk biorąc;ych udział w Złazie. · 

I my tam b;ylj śm;y,piwa nie piliśmy,d~plom dos . 
liśm;y,bo jakże mogłoby b;yć inaczej? 

ćw.Andrzej Karwan 
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.PRCGRiliL OBCnC,:JO;, 75-C IO LEC IA 

Sob~ta~20_~~~e~ni~- ~~§~_E 

').()U - l·.isza Sw . za poległych Za>> iszal\ów, k cbcioł 

św . Jacka,ul.Freta 
'1 O. o o - SSpotkanie za w i s zack i e ,Rynek Nowego r.: ia-

12. oc 

'12.4u 

'14.0U 

'1 '3 .uu 

1'1 . 00 

'11.30 

sta , kav. iarnia Bombonierka. 
Uroczysty a pel 75-ciolecia najsta_rszych 
drużyn ·,·.arszawy ,dziedziniec Zamku Kró
lewskiego. 

- ł'rzemarsz kolumny najs.tarsżych drużyn 

do Grcbu ~ ieznanego ŻoŁnierza ,z.Łożenie 

wiązanek kwiatów • 

- Citwarcie wystawy : Z dziejow harcerstwa 
w V.iarszawie. 

- Uroczyste ognisko na liyplu Czerniakow
skim . 

Niedziela , 21 września 198b r - - ---------------- --- · ... --·-------
- Apel i otwarcie zlotu najstarszych 

druzyn ;·:ars zawy . 

- C;ykl imprez biwaz:owych, k onkursów , 
. obiad polowy ,wystawa p ionierki 

dzeń obozowych 
1 urza-• 

- Apel i zakończenie zlotu 

arch1wum 

. . 

drużynoW3 1 6 WDH-;y 

-----------------·-----------------------------

. . 
RedaKCJa Sk.Łada serdeczne podziękowania 
druhowi \\ oJciechowi Bogusławskiemu za udos

tępnienie archiwum i pomo.c .. . w redagowaniu 
"SulimczyKa" oraz tym wszystkim, Ktorzy przy-

.. 
czynil i się do powstania i wydrUkowania 
numeru. 

. 
CZUWAJ ! ! ! 

----------------------------------------------
Heda.Ktcr numeru - ćw. Leszek Sawicki 

. . 
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